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 S P_P- -a- W Y P O L S  Ii I  E .
S20SUUZI P0L3ED.-ITIEMIEOEIS.

a „ i  2 . 1 6 / m ‘ w « e p * t e y  z Warszawy t w i e r -
r e k t o r o m 3 . ° a^ ł Twc ^ o r a ^  d ł u ż s z e  n a r a d y  z d y -  
l-Tp-id i "V ip "° + J a -nym  n . S . Z .  p . J a c k o w s k im ,  o r a z  m i n i s t r o m  
S o l n i e  ^ P * Ł w ia tk o  wsk im , w t o k u  k t ó r y c h  M a r s k i m
kowa-ł ° h L d ^ w v ^  r  a z ? z e e ° ł °v'?  0 s t a n i e  p o l s k o - n i e m i e c k i c h  r o -  
2 fi n a r a f v  c K  t w i e r d z i  w d a l s z y m  c i ą g u ,
p o z o - t a i a  ?  z r i ^ v ^ a  P l ł s u a s k l e S °  z PP • J a c k o w sk im  i  K w ia tk o w sk im  
- t r e n  ? n 3 a£ ^ t lą zk U  2 rozmowami,  j a k i e  M a r s z a ł e k  m i a ł  z m i n i -

M a r ^ z o > e ^ P i ł q u d ^ 1CZnyCn ? z e s z y > S t -^sem annem  w Genewie i  że 
t ^ r r  P l f s u d s k i  w y w i e r a ł  w t o k u  t y c h  rozmów n a c i s k  n a  o r z w -  
o p u o z e m e  o b e c n y c h  rokowań, p o l s k o - n i e m i e c k i c h .  D z i e n n i k  w ^ u -
k o r a n i  ach ! n i  f® Ivłlni? t e r s  two p r z e m y s ł u  i  h a n d l u  w o b e c n y c h ' r o ­
kow an iach .  p o l s k o - n i e m i e c k i c h  s t a w i a  n a j w i ę k s z e  t r u d n o ś c i ,

, o v h  s . P S / l I I  / w  d o d a t k u  g o s p o d a r c z y m /  w a r t .  o r o ^ o -
o f L o ż £ o S c i SJZAń?l e m i e C k i eh - z a l e c a  Niemcom z a c h o w a n i e  w n i c l f ' 
2 a - n o c z a  l i  Poi i1 r ? z % o d z l . s l ? n a d  ujemnym b i l a n s e m  Niemiec- i  
o r o d S l k  P o l s k a  N a j m n i e j  n i e  m y ś l i  o z m n i e j s z e n i u  swej  
p r o d u k c j i  p r z e m y s ł o w e j  z powodu t r a k t a t u  h a n d lo w e g o  z Niemcami 
>■ t e n  s p o s o b  n i e m c y  n i e  o t r z y m a j ą  ż a d n e j  r ó w n o w a r t o ś c i .  “ '

PHABKFDfilEfi 2EIIUNG z 1 5 / X I I .  p i s z e ,  że  r o z p o c z ę t e  
® r  °k  owan i  a  p o l s  k o - n i  em i  e c k i  e n a l e ż y  uważać  j a k o  pod", 

p r z e r w a n y c h ,  w l u t y m  ro k o w ań ,  a l e  n a l e ż y  u w z g l ę d n i ć  t o  j a k
p r o w i z o r / u m  k 0 ła >  że i c h  c e l e a  ^ s t  t y l k o  k i l k a  p u n k tó w

p o d s t a w  
s z a w i e  p
I--., J  •' 7 4łwiiuxun.Q  u u u i u w a u z
„ I J °  Pe ™ ? £ °  z a k o a o z e n i a .  D e l e g a t  .Rządu n i e m i e c k i e g o  
H e r m e s ,  k t ó r y  p r z y b y ł  l o  B e r l i n a ,  a a  z ł o ż y d  s p r a w o z d a n i e z  t o -

■ c l  X  •

1 ^ c i  e

b . m i n . d r
; - - ” ,  O UJ. ćtWU ŻG u ćUJ.i. e

t y c n c s a s o w y e n  ro k o w a ń ,  o r a z  z a s i ę g n ą ć  nowych ' i n s t r u k c y i  
du n i e m i e c k i e g o .  R ok o w an ia  s z c z e g ó ł o w e  r o z p o c z ą ć  s i o  ma'i 
s t y c z n i u  p r z y s z ł e g o  r o k u .  ~ "

OSTDEDTSCHE MORGEBPOSI z 1 5 A l i  . p r z y n o s i  w z w ią zk u  z o r -  
j a z d e m D r , H e r m e s a  do B e r l i n a  w ia d o m o ść ,  że d o ty c h c z a s o w y  o r z e b i e  
p.6i bx di\.t a  o j  i  h a n d lo w y c h  p o l s k o —n i e m i  o c k ic l i  n a l e ż y  o k r e ś l i ć  l a k o  
k o r z y s t n y .  R o k o w a n ia  t o c z y ł y  s i ę  z m n i e j s ż e r n i  t r u d n o ś c i a m i  do­
p r o w a d z a j ą c  w s z y b s z e m  t e m p i e  do pewnych r e z u l t a t ó w ,  n i ż  / e r - o t  
n i e _p r z y p u s z c z a n o .  P o c z ą tk o w o  n i e  l i a z o n o  s i ę  z m o ż l i r  o ś c i ą  p o d ­
j ę c i a  rokowa-- m i ę d z y  obydwoma d e l e g a c j a m i  w c i ą g u  m i e s i o c a  . r u ­
d n i a .  S ą d z o n o  r a c z e j ,  że ze  w z g lę d u  n a  i s t n i e j ą c e  t r u d n o - ' c / ' r o z -





nowy między ki ero unikami delegacji do rokowań handlówek zajmę . ułuzsz:/ czas. • • ' J -
3 : unik zaznacza nas tępnio, że ze strony polski ei 

^y^ar;a f1?, przypuszczenie, iż będzie możliwcm dojście do za- 
w arc r a traktatu w końcu miesiąca stycznia, kie wiadomo jech ok 
eOkiadnie, czy Polska myśli o zawarciu ostatecznego traktatu 
kanarowego, co v; tak krótkim, terminie jest prawie niemożliwom, 
czy tez o częściowej umowie.
_  . ^ . y Polsce kursują również pogłoski - widocznie v;
z\ lązuu z Iaktem zetlaiięcia się v. Genewie marszałka "Piłsudskie­
go z Dr.btresomamieni, że w uzupełnieniu pertraktacyj gospodar­
czych, mają byc podjęte rokowania w sprawie porozumienia poli­
tycznego _między Polską a kieacami. Po stronie niemieckiej ist­
nieje dążenie do wejścia z Polska w rokowania co do szoreui soo"-- 
nycn kwestyj politycznych.

. lOkĄIAkZH GER. z 13/KII. zamieszcza obszerny artykuł w£ 
P • 0• kolonizacja niemieckiego wschodu” którym uderza na alarm 
z powodu rzekomego zagrożenia prowincji wschodnich Eiemioc zrzez 
rozwoj coraz większy _ żywiołu polskiego..Dziennik oskarża polskie 
organizącje szkolne i ’;,óo>upła, istniejące w obecnych wschodnich 
prov.incjacn pruskich o u;Ł twianię ożywionej propagandy i rozwi­
janie szerokiej działalno;-, i wśród żywiołu polskiego. Dzi’ennik 
twierdzi^prżytem, jakoby j szczególne organizacje miały pozosta- 
ua, ., związku z konsulatami polskiemi. .Szczególnego niebezpie­
czeństwa dopatruje się w rozrastającom się rzekomo coraz’bar­
dziej osadnictwie^polakiem na pograniczu polsko-niemieckiom. 
cały szereg polaków osiedlonych w Westfalji miało w ostatnich 
czasach przenieść _ się na pogranicze Polski i tam zakupywać rroepo- 
darstwa rolno. Dziennik przytacza, że jeden z urzędów borlin.- 
o-..ich,w swoim czasie spotkać się z odmową wielkiego Koncernu 
osadniczego, ntory przed odstąp ieniera terenów na parcelację, 
zażądał gwarancji, że działki owe nie zostaną sprzedane polakom.

DEUTSCHE xAGteSZDlTDHG z 15A H . pisze, że szereg uo- 
słow parlamentu, Wolf, Sheinbaben, Dr.QQuaatz, Dr.lejeune-Junu, 
artman, ucnrotor, Dreytagh-lovinghoven i poseł do Sejmu Pru­

skiego Dr. nemier wystosowali pismo do ministra gospodarki Rze­
szy i do Rządu Pruskiego, v którym zwracają uwagę na niebez­
pieczeństwo, ha jakie narażony jest ze strony rokowań połako­
mieni ockich^przomysł słąski. Jeżeli by trzeba było przyznać 
Polsce odbior pewnego kontyngentu węgla, należy to '.uczynię tyl- 
ko do wysokości sumy wyvozu_przemysłu węglowego niemieckiego 
na Śląsku, gdyż inaczej tysiące robotnikow zostanie bez chleba.

IBIDEM, z powodu wyjazdu delegata niemieckiego Her­
mesa do Berlina i z por odu rh iąt rokowania handlowo ulegaj a 
przerwie. Już --iele spraw zostało omówionych i to w szerszym 
zakresie, niż przyj . j z czai i polaey , którzy przewidywali skromny 
program dla rokowań Warszawskich. Omówiono już taryfę celna, 
zasadę największego uprżywilejowania, zniesienie zarządzeń "od- 
r otowych i kontyngenty. Ze strony niemieckiej wysuwa się zadanie 
uwzględnienia także spraw politycznych, mianowicie likwidacji 
i osiodłania się, co powinno znaleźć wyraz w traktacie, celom 
zabezpieczenia wykonania osiągniętych ustępstw. 0 zakończeniu 
rokowań nie można jeszcze nic pewnego powiedzieć, ponieważ - 
jak to było do przewidzenia, wyłoniły się trudności natury rze­
czowej, które dopiero należy usunąć.
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p o i ::::.;a a u :  ,a .

. . .. n u l  .n, KO l E I S ^ I  z I 'd ; / : I I ; /  o - ; a o /  ■ a r t  i.wst rood na™
- gło*-miesi - lo k o  jy- p i s z e "  m.; i n .  ; "C z a rn a  chmura •' K o n f l i k t  u l i t e w s k o -  

p o l s k i e g o ,  - i i i o i ’Uolidflo w i s z ą c a  - c a ł e  l a t a ,  d r g n ę ł a  i  z d a j e  s i ę ,
;x0 2pryvfac. a c o r a z  ' b a r d z i e j  w y p o g a d z a j ą c l /  s i ę  a t m o s f e r z e  oo-.”o -  
jonii.ej .jUropp . Ju.ż_ n i e r a z  ;y.‘ 3kaz y wal  i  ć&y > j .ąk-dużo m o r a l n i  o i  
m a o e r j a l n i e .  t r a c i  P i t n a ,  s ł u s z n i e  czy n i e s ł u s z n i e , z a c h o d z ą c  
w o p n i . j i  s n i a t a  z a ' b e c z k ę  p ro c h u  * -Ucłiy.lenio r o g a t k i  l i t e w s k o -

■ p o l s k i e j  u m o ż l i w i a j ą c  sp ła w  n a  K iem ńio ,  -ko le jow y t r a n z y t  towa­
rów, o r a z  pow odu jąc  ogólno  o ż y w i e n i e 'w  s t o s u n k a c h  hand low ych ,  
n a p ę d z i  św ie że g o  .powie t r  3£&. w w ą t ł e  p ł u c a  o rgan izm u ek on o m icz -

' • • ? ?  św iadczony  w. k u n s z c i e  d y p lo m a ty c z n e j  t . o m i n o j  0-
• ‘/ A . Lo,jla7;J^ 1 . a ro o g a g  o d n a l a z ł  -formuło, k t ó r a  p oz w a la  L i t w i e  

/ t - .  ? o t Aóhćzasowej p ozyc j  i  w - sp ra w io  w i ł e - s k i e i . 
bdy-p.u.ton sp o s o b  .-pierwsze: l o d y - s ą  j iiżWpr.zołamane, c h o d z i  o v s m -

' w z y c io  t e g o , ,  co s i ę  r z e k ł o  r  P a ł a c u  Narodów -- by s ł o r  o
s ta . ro  s i ę  c iape id .  N ik t - . -  j a k  . s i ę  '.zdaje. -  n iem a  z ł u d z e ń ,  iżby

■ o baj. o n i  o nioprzoDytegO;. . mii.ru s t ę ż a ł e g o  z ’j e d n e j  s t r o n y  w z a / z c z e -  
p3.o-.noj I n  a n  ą y o o h ę c a  do s t r o n y  .drUgi;ej. v. mogło być s z y b k i e a  i

iwemu z r o z u m i e n i u '  s y t u a c j  i  d a ł  wyraz  sam p o l -
■ snx m i n i s t e r  p * S ą i o s k i . P rzew idyw ane  t r u d n o ś c i  j e d n a k  n i  o moera 
:  ^ '° iy / t . l . tw -a :  soloni i ie-  p r z y j ę ł a  n a  s i e b i e  i

ń.. / / '  ™ ’ ■ C0/ l o . s t a r ó . n a s z k i c o w a n o ’;.ńad Lę.manem ma p r z e i s t o c z y ć
nad b rze g am i  N.iomna 1 Ailji.-wv. ..s.zęzere; i '  l o j a l n e  modus v i v e n d i  

.. s ą s i a d u j ą c y c h  narodów^... .

. y. I tm lU yih .  a lh lOO : z I d / x i l . w a r  t  • w s t . n a w i ą z u j e  do
kona.erencg 1 . g e n e w s k i e j  yminis t rÓw o l ę o m a r a s a  i  Z a l e s k i e g o  w s p r a -  
!:~_G nąv- r ą z a h - ^  ,st osunliów k o n s u l a r n y c h  i  k o m u n ik a cy jn y c h  pomio—
. ^ ^ - i 3 'lr“p --- a p i s z e l u d  z i  e l e n i e  w isy  n a  wjazd • do* Litwy
p r z e d s t a w i c i e l o w i  P a t a  .-wywarło .'d'obre'..w ra ż e n ie  w P o l s c e  i  we 
1 r a n c j i . O g ó l n i e  b i o r ą c ,  po r e z o l u c j i  g e n e w s k ie j  z d n i a  l O / k l l .  
o r .  E u r o p a  u ważą k o n f l i k t  l i t . o w s k o - p p l s k i  za  z l i k w i d o w a n y . Aa 
d a l s z y  rozwoj. s t o s  unkow' pomiędzy p o l s k ą  . i  I i  twą z a g r a n i  Cci. 3 ci J ) ci~~  

t r u j e  s.xę- z b y g  rozowp, .gdy tyaczas?em i • n i e - p o l i t y k o w i  m usi  być 
j a s n e ,  A onj-e jJ l  my ^uważamy. kv,ost  j ę  i l e ń s k ą  za  o t w a r t ą ,  t o  nawet 
n a v i  l i a n i e  eooeunko.w g o s p o d a r c z y c h  pomiędzy obu k r a j a m i  n a o o t y —

* .ka n a  n i e p r z e z w y c i ę ż o n e '  p r z e s z k o d y . . I! v »
. - u t o r  : p e d k r e  mla, żc pon iew aż  sp raw a  .w i l e ń s k a  i o s t  

o t w a r t a ,  t o  p o m ię d z y  obszarem -kędąćym  w p o s i a d a n i u  Litwy i  ob­
sza rom ,  ^ z n a jd u ją c y m  s i ę  w. p o s l a d ń h i u  P o l s k i  n i e  może być  s ian i™  
c y . Dopoki  zny n i e m a  g r a n i c y  , n i e  'mogą być ro z w ią z a n o  i  inno 
z a g a d n i e n i a ,  : . - ią za r io  z u s t a i o n i o m  g r a n i c y . “L i tw a  * d o d a je  a u -  

o r  7. f ] l a t e / a zawsze  , u p i e r a ł a  s i ę - p r z y  u t r z y m a n i u  d e m a r k a c y j -  
n o j  l i n j i ,  sc u s t a l e n i e  g r a n i c y  p o l s k o - l i t e w s k i e j  w y t r ą c i ł o b y  
z r ą k  L i tw y  o s t a t n i  a rgum en t  n  s p r a w i e  w i l e ń s k i e j ” .

;/ końcu s iu to r - z a z n a c - z a :  "Rząd obecny n a w i n z u i n c  
k o m u n ik a c j ę  przyrównywa t e n  samem, l i n j e  "dem arkacyjną  do g r n i ­
c y .  Osy d o b rz e  t o  s k o ń c z y '  s i ę  d l a  . n a s z e  j ’ sorawy v . i l e ń s k i o  j ? 00™ 
k a ż e  n a j b l i ż s z a  p r z y s z ł e g o .

, ' 1HE/AHGIESIEI? HU A l l  I Ah z 1 S / l I I .  r  a r t . r o t . om t i a~
•jąc  u r o g u l ę w a n i q  rp oru  p p l o k o r - l i f o w s k ie g o  p i s z e ,  żc hada. n i c  
u c z y n i ł a  nic-,  ̂ by .us .unąć  powody n i e p o r o z u m i e ń  pomiędzy tymi d r o -  
ma n a r o d a m i . A c z k o lw ie k  l a d a  z a b e z p i e c z y ł a  Europę  od możli-  0-  

A d  w o jny ,  n i c  o s i ą g n ę ł a ,  jj ednut  p o k o j u .  Wyjąwszy' f a k t ,  i ż  wol­
s k a  b ę d z i e  m i a ł a  poważną t r u d n o ś ć  w p t z o d s i ę w z i ę c i u  ag rosyv .-  
nych ,  k r  oków , — s y t u a c j a  y. • Europie '  w s c h o d n ie j  j e s t  bez  z a  i . ■". \
■ d a l s z y m - c i ą g u  a u t o r  p i s z e ,  ^żo L i tw a  ze swej  . s t ro n y  wobec kwe- 
s t j i  w . i l e n s k i e j  powinna z a jk ó r s t a n ó w  i s k o  - a n a lo g ic z n e  do to g o ,
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j a k i e  ża j  ę ł ą ^ E e s j a  i  JfjLbaioy wÓBIi6, i6 ł i  i i i  rai? Óńy6h-pr3v ih6y*i i  
powinna  n a w ią z a ć  nBatóaJnS s ^ d ę d n ld  z' p r z e ć i w ń i k i e m ;  P o l s k a  
powinna z a ją c  s ta n ew isk 8  | d j eSńawcze wobec.  Litwy i  w yrzec  g i f  
1 8 1  zm uszen ia  j ej d <S i - ź n l w i e n i a  dawnej u n j i t  Musi ona z w i f  ta 
szą  s p r a w i e d l i w o ś c i ą  t  r a k i  i  wad tanie j sza ść  l i t s w s k ą i  K /sc zy  
n i e _ s ą  ła tw e  i  mogą być O s i ą g n i ę t e  j e d y n i e  dużym wysiłfeieuł o< 

rej  w o l i ,  n u t « r  p i ś z e j  ż i  n i  e s t e t y  ■, o s o b i s t o ś c i  mężów S ta n i  
« ipaw ie f l t ia ln yeh ^  rą  p o l i t y k ę  t y c h  dwóch państw* n i e  pdzwaialfl, 
u ia ó j  i ż  t o  n a s t ą p i  j W żadnym g tych  państw n ló  wykazane febśff# 
ni« ga  szacunku d l a  egrÓlń/bh in t e r e s ó w  iitirgjjyf 
, . Autor  z a p y t u j e ,  dzy c i  mężewib ataHtt n i l  fcdają Ś 4 P

» ie  sprawy, ze o p in ja  e u r o p e js k a  coraz  m niej  bfdżife m ia ła  żi?®*** 
su m isn ia  d la  igran ies«a ,v* łuA jai*£«sóń ,  k tć ry e l i  o n i  b r o n ią  o i l |  
n i « ujawni s i ę  tu  n#wy<&j#łu *

j m V^S51S6HJ! 23I?0NI z 6 / S I I ,  p i s z e  g Warszawy, ża 
dług v . ladeiaaaei , ps«ho3zą#y®k jakoby ze s trony  rządu kewień*  
s k i o g e ,  rokowania pol#ke**ll-iowskie mają r s z p e c z ą c  s i ę  w Rydz® 
m a  15*s t y c z n i a  J.9S8 x \  |  in n e j  z aś  s trony  mówi s i ę ,  że rsk#*  

I J x 1 L y! ! pe8BIlS S lę  W E ^ i i l e k U .  W każdym r a z i e  p e la c y  będą d |~  
rok*wJkt * * & S*S° mareowej p r z e d ło ż y ć  już  wyniki  tyeh

vaj.fw a » , , z I S / X U  s B r o s s o l e t  p i s z e ,  że L igą  Hat
l i !  p r a w i e  pokoju p r z e z  z a ł a t w i o n y

k a n f l i k t u  polsko**!i t <|Wśkieg;«f Zapewne, że n i e  usunę ło  t e  edra -
^ L ia J t t v  pZ? ? t r ży ^ l n 4  że  p e r t r a k t f ę j |* -f y P o l s k ą  i  l i  twą, k tp ro  mają s i ę  rozp eea ąc  v: s t y c z n i u ,
doprowadzą U  zawajHeiśL UkŁafc, k tóry  żapewhi pekój nad B a ł t y k i * }

H M M m t m p M  m t n n s m s  z 1 4 /x  I I ,  wy r aża  zad s~
1 m m  m s k i - i i b ę w s k i e j  w Genewie,  p e a -

n o s i  umiarkowane i  taktowne stanewisk® P o l s k i  webec poczynań  
> oldem arasa  1 t w i e r d z i ,  że p o d j ę c i e  stosunków k on su larn ych  i  
fikontmieząyoh b ę d s i o  k o r z y s t n i e j s z e m  d l a  Litwy,  n i ż  d la  B e l ­
s k i ,  _5l a  P o l s k i  i  in»yoh państw Ważnem j e s t ,  że d z i e ł e  p a e y f i -  
k&oji » i  * B | i s i e  z ak łócon e  na  w sch odz ie  europejskim*, Są inne t e ­
reny s&targew, peee peruszaó  sprawy o s t a t e c z n i e  już  p r z e s ą d z o ­
ne? i

H  WESSASfBRO z 1 4 / j I I ,  dowiaduje s i ę  z B e r l i n a ,  i ę  
w mównic man}£esi tû j e $ | ę  n i e g ą d ę w o le n ie  po Genewie, L i t w i n i  n ią  
t a j ą  j Żf |  e U i | | p * t f ą  g i ę  na tom, że rząd p o l s k i
n a r ę u ę |  |i^ a | ą  ęę | | ; | | | | f ę i § , .  stęsunkóy? dyplgmatycgnyejh i

l i  i i  t k i 1 ? ° ^ i  '8 'K®wna",• nawy i zyiiiiilt
wy p o s i a ł  a s i  *1 ̂ y j  i  v | | | ^  IJT  J  9%$ ,tj^ wojpkó,

L ! l f ia t P $ S $ & ó f  lifefl-lHH z 14/ X I I . pe^aje  z fferyzjl,  żq 
t a m t e j s z y  p s s e ł  l i t e w s k i  Klimas o ś w ia d c z y ł  da iena ikpw i  " g j c e i *  i  
S10r > ż« s t o s u n k i  B e l s k i  z Litwą n i e  będą u r e g u l o w a n e , - I d p l i f  ; 
sprawa f f i ln a  n i e  będz ie  d la  Litwy z u p e ł n i e  z l ikw idowana.  SęzWią^ 
z a n ia  w tym duehu p ew in ie n  szukać rząd p o l s k i ,

1E MILLI1I / K o n s t a n t y n o p o l /  z 1 2 /X I I ,  Agka Oglon 
Ahmed p i s z e  ^  a r ty k u le  w s tą ,  że sprawa l i t e w s k a  p o w sta ła  z wad­
l iw eg o  u ł o ż e n i a  t r a k t a t u  w e r s a l s k i e g o ,  gdyż państwa,  k t ó r e  go 
s t w o r z y ł y ,  n i e  w t i ę ł y  za zasadę  obowiązkowego a r b i t r a ż u  i  wza­
jemnych g w a r a n c y j . Bótychczas  k o n f l i k t  j e s t  l o k a l n y ,  a l e  gdy­
by P o l s k a  p o d j ę ł a  e s t r e  środki  p r z ec iw  L i t w i e ,  sprawa w z i ę ł a ­
by inny c b r e t  z powodu Hiemiec i  R e s j i ,  k t ó r e  n i e  chcą wzmecnie-
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ni a Polski z uszczerbkiem Litwy, i7 ot a sowiecka do Polski '.'./'wo­
łała zaniepokojenie w Europie i opinja publiczna ma wrażonid, 
że Europa dzieli się na dwie ogromne grupy.

Autor sądzi, że nota sowiecka daje wyraz dobre®, 
woli i pokojowości i gdyby Polska i Litwa posłuchały rad tam 
zawartych, nie byłoby tyle hałasu i obesżłoby się bez interwen­
cji Ligi. Gały artykuł zresztą jest objektywny i przychylny dla 
Polski.

L'lEPOEMATIOh/Egi^t/ z 7/XII. omawia obszernie hi- 
storję i przyczyny zatargu litewsko-polskiego, pisząc w zakoń­
czeniu, że Litwa jest testamentowym pokazem niemieckiej okupa­
cji i działa jak klin w strukturze wschodnio-europejskiej.

Z A G A D N I E li I. A 0 G 0 L N E ;

PO 1TAKADACH GENEWSKICH.

JOURNAL DES DEB ATS z 14-/XII. W związku z_ wymianą 
listów pomiędzy Stresemannem i przewodniczącym Rady l.N.p.Ozen- 
Lo, pisze, że tego rodzaju incydent zdarza się po raz pierwszy 
od czasu istnienia Rady* Len sposób reagowania jest zarówno 
anormalny, jak i niezen nieusprawiedliwiony.^P.Stresemann powi­
nien już znać sposób reagowania korespondentów, którzy lubują 
się w dramatyzowaniu najzwyklejszych nieraz wydarzeń. Zamiast 
niepokoić p-Ozen Lo, należało raczej odpowiedzieć koresponden­
tom v innej drodze, jak to minister Stresemann często czyni 
w razie potrzeby. Zresztą zarówno oni, jak i jego koledzy z 
Rady przyczynili się poniekąd do wywołania pewnej emocji w ko­
łach dziennikarzy i publiczności, urządzając tajne posiedze­
nia dla rozstrzygnięcia bardzo prostej sprawy, a mianowicie 
dowiedzenia się, czy Woldcmaras chce pokoju, czy wojny. Gdyby 
od początku sesji wszyscy członkowie Rady zgadzali się na jedno 
jak to utrzymują panowie Stresemann i Gzen Lo, to w jakim celu 
było takie poruszenie, poco zwoływano posiedzenia tajne, poco 
wreszcie sprowadzano do Genewy marszałka Piłsudskiego, który 
wolałby napewne siedzieć spokojnie w Warszawie.

Zrozumiałem jest, że marszałkowi dokuczyły te prze­
dłużające się układy i wolał przybyć, aby osobiście dopilnować 
załatwienia sprawy konfliktu polsko-litewskiego.

DEUTSCHE TAGESZEITUHG z 1-l/XII. Kor. z Paryża pisze, 
że Briand po powrocie z Genewy spotkał się z ogólnym aplauzem 
kół francuskichj. które są bardzo zadowolone z przebiegu sesji 
Rady Ligi Narodów, Nie padło bowiem w czasie jej trwania słowo 
".zniesienie okupacji", które koła.nacjonalistyczne wyprowadza 
z równowagi, oraz Briand poczynił dosyć poważne kroki w kierun­
ku Rzymu,""które również tyra kołom jaknajbardziej przypadły do 
gustu.

TAEGLIGHE RUNDSCHAU z lo/XII. z powodu oświadczenia 
.Litwinowa w którym mówił, _że -inni członkowie konferencji roz­
brojeniowej zmusili Lie mc ow do zaniechania poparcia wniosku so­
wieckiego, dziennik pisze, iż rozumie sio, że Niemcy miały naj­
lepsze chęci poprzeć rosyjskie propozycje, ale nie mogły tego 
uczynić, ponieważ Litwinow przedłożył mgławicowe utopje dla ce­
lów agitacyjnych, zamiast dać projekt praktycznie wykonalny.
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*
ratomiast nie jest prawdą - zasilacza dziennik, że 

niemiecka delegacja była zmuszona przez innych członków konferen­
cji do odstąpienia od popierania w ni oska sowieckiego.

L ’ IlTDEPEKDAiTCE ROUMAIHE z 13/211. pisze, że niedawna 
konferencja rozbrojeniowa wykazała postęp czysto techniczny przez 
utworzenie dwóch komisyj: rozbrojeniowej i bezpieczeństwa ale 
sama sprawa nie posunęła się ani na krok. Propozycja Litwinowa 
była zasłużoną nauką dla tych, którzy przed zagwarantowaniem po­
koju i status quo społecznego i politycznego zaprosili na konfe­
rencję organizm, którego racja bytu polega na zniszczeniu tego 
status quo przez wojnę domową i międzynarodową. Delegacja rosyj­
ska. była jeszcze w Genewie, kiedy Stalin na Kongresie komunistycz­
nym w Lioskwie napadał gwałtownie na ligę lar., wykazując kruchość 
poczynam genewskich. Rumunja jednak wypowiada się mocno za tą in­
stytucją, która - pomimo niedawnego istnienia - tyle zasłużyła 
się sprawie pokoju.

FRARCJA-WŁOCHY.

COURIERS DELIA SERA z 14/SII. Deklaracje k'u s so linie go 
wobec^prasy tunizyj skiej zostały podkreślone przez praso francu­
ską. Zdaje się, że francuzi uważają za rozstrzygnięte wiele spraw, 
które rozdzielają oba kraje,^ gdyż szef rządu włoskiego wyraził

0 potrzebie ’'bloku łacińskiego". Znaczy to, że zatargi pomię­
dzy Włochami a Francj s ą  natury czysto politycznej > nie dziejo­
we j_ ani etnicznej, a więc łatwe do usunięcia. Ważne jest również, 
ze Mussolini deklaracjo swe poczynił dziennikowi, który wydawany 
jest w Tunisie, a więc w miejscu zatargu. Przyjacielski ton i ko­
so linie go ułatwi pierwsze kroki nowego ambasadora francuskiego 
w Rzymie, ale trzeba, żeby i Quai d'Orsay przyczyniło się do "te­
go. Trudno było myśleć o szozerem porozumieniu, dopóki rząd fran­
cuski. tolerował propagandę emigrantów;; teraz zmienia on swe po­
stępowanie, ale w innych kwestjach palących francuzi pierwsi po­
winni wyciągnąć rękę do porozumienia.

L ’ I1IDEPEIDM0E BEIGE z 15/kII.pisze, że jeśli. Anglja 
urzędowa nie będzie interwenjowała w rozmowach francusko-włoskich 
czyni to nieurzędowo, zapomocą prasy. Wczoraj dowiedzieliśmy się, 
ze ambasador w Rzymie dostał polecenie udzielenie rady Mussolini emu, 
aby prowadził umiarkowanie politykę zagraniczną. Również "Morning 
Post" zajmuje się kwestjami Tahgeru,Libji, Adrjatyku i Bałkanów 
i wyraża nad zieję, że takie jasne wyłożenie 'sytuacji doprowadzi 
do pomyślnych rezultatów.

LU TEMP3 z l b A U . omawiając w art-wst. stosunki 
Praneji i Włoch, pisze m.in., że atmosfera jest bez porównania 
lepsza, a Scialoja wyniósł zapewne dobre wrażenie ze swoich roz­
mów z nriandem i Chamberlainem w Genewie. każdym razie ze strony 
Francji nie będzie nigdy sprzeciwu, jeśli chodzi o przywrócenie 
dawnych serdecznych stosunków między obu państwami. Sytuacja 
międzynarodowa Francji jest obecnie tego rodzaju, że może one. 
patrzeć spokojnie w przyszłość i zająć się nawiązywaniem stosun­
ków odpowiadających jej. upodobaniom. Zawarcie paktów nieagresji 
przyjaźni i arbitrażu z Włochami, byłoby niewątpliwie doskonałym 
punktem wyjścia Ba rozpoczęcia aktywnej współpracy politycznej 
między obu państwami, rozpraszając prżytem ostatecznie wiele po­
dejrzę- i. fałszywych domysłów z jednej i drugiej strony.
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HiE DA.lLY^ TBIB0 AAlfl z l i / k i l .  K o r . d y p l  . p i s z  o , i ż  
w k0d:ack dyp lom .w  L o n d y n i e  uważy. s i ę ,  że o s t a t n i e  od: r y c i e  
p o l i c j i  s z w e d z k i e j  d o t y c z ą c e  i n t r y g  s o w i e c k i c h  v. S t c c k h c l m i o , 
d o p r o w a d z i ć  mogą d-o r o z w o j u  wyg-g..dkow c i e k a w y c h  z p o l i t y c z n e g o  

u n k t u  w i d z e n i a .




